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Wielka gra 


We iroda bieżącego tygodnia padły na 
konieraneji moskiewskiej pierwsze ważkie 
słowa czołowych polityków świała na temat 
naszych granie zachodnich a więc na temał 
nas bezposrednio interesujący. Rozpoczęła 

| się wielka gra polityczna. Przypominają sią 
do złudzenia kongres wiedeński z r. 1815 
ı konferencja pokojowa r. 1918/19. Tak lu 
jak i tam ważyły się bezpośrednio losy na- 
rodu polskiego, a rozgrywki polilyczne i 
sprzeczne interesy wzajemna mocarstw 
mialy odbić się na ukszłalłowaniu granic 
państwa polskiego. Podstawą wyjściową do 
dyskusji nad tymi zagadnieniami były zaw- 
sze Niemcy. W dwu poprzedn:ch wypad- 
kach zwyciężyły interesy niemieckie na nie- 
korzyść Polski. Polska słaba, nikomu niepo- 
trzebna, osamotniona zdana na wolę i nie- 
wolą mocarstw, wychodziła z tych konfe- 
rencji pokrzywdzona. Niemiec stanowH lap- 
szego parłnera. W pierwszym wypadku 
Prusy otrzymały całą północną i zachodnią 
połać ziem rdzannia polskich na niako- 
Tzyść Królestwa Kongresowego, w drugim 
Sląsk opolski, plabiscył na Śląsku, Warmii 
ls Mazurach, utworzenie Woinego Miasta 
| Gdańska, klin Prus wschodnich ugodzily w 
sluszne prawa Polski do łych ziem į w ży- 
wałne jej inłeresy z korzyścią dla Niemiec. 
Skutek — zwycięski pochód brutalnego pru- 
sactwa aż do największej zbrodni światła — 
drugiej wojny wiatowej. 

Państwa słowiańskie nie umiały zrozu- 
mieć wspólnego inieresu, nie połtafiły 
znajść wspólnego języka i dały się wciąg- 
hąć w intrygi praniemiackie. Mocarstwa za- 
chadnia nis miały dla Polski nic oprócz 
mniej lub więcej szczerego współczucia 
ich inleresy nie kojarzyly się z interesami 
Polski. 

Dziś sprawa  przedsławia się inaczej. 
Państwa słowiańskia akrzepły poznawszy 
na własnej skórze wspólna niebszpieczań- 
stwo, zrozumiały wspólny inieres. Polska 
nie jast już osamoiniona. Ma polężnega so- 
jusznika w ZSRR. w czwórce mocarstw i 
szereg sojuszników wśród narodów biorą- 
cych udział w ogólnej konferencji pokojo- 
wej, Da lego dochodzi Francja, kłóra zdaje 
się już teraz coraz wyraźniej pojmować, że 
zabezpieczenie jej granic leży na wscho- 
dzie. Pozatym fakty dokonane oparte na 
uchwałach poczdamskich — wysiedlenie 
Niemców, zasiedlenie i zagospodarowanie 
Przez Polskę w tak krótkim i ćlężkim okre- 
sie czasu Ziem Zachodnich, mają swoją 
wagę i wymowę. 

To też tym razem o wynik konferencji 
moskiewskiej, jeśli chodzi o nasze granice 
zachodnie, możemy być spokojni. Nie wie- 
my ils w środowych wypowiedzeniach 
Marshalla | Bevina byla szczerego przeko- 
nania a ile gry politycznej, obliczonej przez 
kolejne usłępowania za swego stanowiska, 
na uzyskanie od parinerów pewnych kan- 
£esji na innych lerenach. Wiemy natomiast, 
że slanawisko Molołowa jesi zdecydowane 
1 nieobliczona na kompromis. A że jast o- 
parte nie tylko na iluzorycznej dla pewnych 
Boliłyków sprawiedliwości dziejowej lecz 
ma wlasnych doświadczeniach i na wiążą- 
tych wielką czwórką uchwalach jallańskich 
i paczdamskich, więc tylka ten punki widze- 

zgodny z inłerasamj Polski zwyciężyć 
i zwyciążyć musi. A.B. 
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Społeczenstwo polskie Ziem 


Analizując ksziafłowanie się życia spo- 
łecznego na Ziemiach Odzyskanych obser- 
wujemy, że początkowo było ono raczej 
niaskoordynawane. Przed  pańsłwowością 
polską słały wielkie zadania: zw zkszenie 
polancjału liczbowego mieszkańców, ogar- 
nięcie fal repałrianłów, zwolnionych z n'e- 
mieckich obozów pracy | fabryk robotników, 
Graz więżniów politycznych. Obok repa- 
triacji i reemigracji władze polskie zająć 
się musiały równocześnie wysiedleniam 
Niemców w głab Rzeszy. 

Wielkość dokonanego wysiłku zobrazu- 
je się dokladnie przy pomocy cyk. Tery- 
torium Ziem Odzyskanych zajmuje 102.474 
km2, zamieszkuje na nim około 5 mił. mie- 
szkańców. Gdy cya ilości mieszkańców 
łych terenów osiągnie wysokość r. 1939 tj. 
niespełna 9 milionów będzie ła wynosić 
% stanu ludności całej Polski. Akcja zalu- 
dnienia Ziem Odzyskanych trwa ciągle. 

Równocześnie powstała konieczność uje- 
dnolicenia | scamentowania spoleczeństwa 
polskiego Ziem Zachodnich. Wyodrębniają 
się jeszcze człery grupy ludności: aułoch- 
loni, repatrianci, repalrianci ze wschodu 
przesiedleńcy z Polski Centralnej i reemi- 
granci z zachodu. Grupy ie trzeba osłatecz- 
nie połączyć i stworzyć jedan ogólnopolski 
organizm społeczny. 

Nad Odrą, Nisą i Bałłykiem przetrwała 
czasy panowania niemieckiego przeszło 
milionowa rzesza rdzennych Polaków, która 
mimo setek lał trwająci 
stała się przy polskości, dając jedno z naj- 
piękniejszych świadactw wytrwałości i siły 
duchowej narodu polskiego. Najwięcej lud- 
ności aułochłanicznej znajduje stę na Šią- 
sku Opolskim 850.000 ; w Olszłyńskim 67 
dys. Osłainio władze przeprowadzają rów- 
nież repakiację aułochłonów z zagranicy. 
Poważny slan liczbowy rdzennie polskiej 
ludności na Ziemiach Zachodnich jest wy- 
mownym dowodem odwiecznej polskości 
łych terenów. 

Drugą poważną grupę ludnościową sta- 
nowią repatrianci ze wschodu, których ilość 
w dniu 1 lisłopada 1946 r. osiągnęła liczbę 
1.400.000. Reszła ludności repalriacyjnej 
ti. 300.000 przypada na reamigrantów z za- 
chodu. 

Na Ziemie Zachodnie przeniosło się wie- 
lu Polaków z Polski Centralnej. Sfan prze- 
siedleńców na 1 listopada 1946 wykazuje 


2249 członków podziemia utawniło się 
w województwie klałosżeckim 

BIAŁYSTOK (PAP). Da 1 bm. na terenie 
wojew. białosłcekiego ujawniło się 2249 
członków podziemia. Ujawnieni zdali wiel- 
ką ilość broni. Na podslawie amnesti zwol- 
niono z więzień w województwie bałosłoc- 
km 554 osoby- 


Nowe dowody zbrodni hitlerzwskich 
odkryto na Dalnym Śląsku 

WROCŁAW (PAP). Na terenie gromady 
Goczałków, powiału świdnickiego, odkryła 
w lesie 6 szkielelów ludzkich oraz szczątki 
zbulwiałej garderoby. Na czaszkach widnie 
ją wyrażne ślady od kul. Przeprowadzona 
na miejscu eksperyza sądowo-lekarska wy- 
kazala, ie śmierć nasląpiła trzy lata temu 
w okresie, kiedy przez laren pow. Świd- 


| 
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1.383.000. Jest a przeważnie element miej- 
ski — urzędniczy i zawodowy. 

Jeżeli chodzi o liczbę Niemców na te- 
renie Ziem Zachodnich fo w ciągu 8 miesię- 
cy od marca do listopada 1946 r. 1.487.000 
Niemców opuściło te tereny, lak że stan w 
dniu 1 lisiopada 1946 r. wynosił 689.000 
Niemców wobec 4.375.000 Polaków. 

Akcja wysiedlenis Niemców irwa nadal 
i mimo frudności finansowych i komunika- 
cyjnych jest na najlepszej drodze do ukoń- 
czenia. 


Również akcja osiedlenia Polaków nie 
jest jeszcze ukończona. Planuje się osiedle- 
nie w ciągu roku 1947 ckolo 400.000 osób 
na wsiach, a okolo 250.000 w miastach przy 
przemyśle, ahy na koniec lega raku osią- 
gnąć 6 milionów mieszkańców na Ziemiach 
Zachodnich. 


Odzyskanych 


Osiągnięcia w dziedzinie zaludnienia 
elementem polskim Ziem Odzyskanych są 
wspaniałe... Wysiłek nasz lo świadectwa 
politycznego rozumu, dowód zdecydowanej 
woli i glębokia przekonanie nieadwracał- 
ności fakłów, kłórymi wyznaczamy lala 
Polsce, jak i Europie nowe drogi rozwoju. 

W powyższych akcjach zmierzających 
do stwarzenia jednolitego życia spoleczne- 
go na Ziemiach Zachodnich, do stworzenła 
duchowej łączności każdego człowieka 1 
jego środowiska z ziemią, kłórą zamiesz- 
kuje oraz da osiagnięcia harmonijnego 
współżycia wszysłkich ludzi i wszystkich o 
środków nie málą rolę adgrywał ı odgrywa 
Polski Związek Zachodni i da tak pod wzglę- 
dem prskłycznym i technicznym jak łeż = 
i la przede wszysikkm — pod względem 
ideowo-propagandowym. 


Z konferencji zastępców ministrów 


MOSKWA (PAP). Na trwającym 45 mi- 
nut wiorkowym posiedzeniu zaslępcy mini- 
stów spraw zagranicznych zakończyli prze- 
gląd artykułów projektu traktatu pokojowe- 
go dla Austrii. Wnioski z osłałnich 2 į pół 
lygadni, w ciągu których nie uzyskano po- 
rozumienia, zostały obecnie przekazane ko- | 

l 
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misji redakcyjnej. Po zredagowaniu ich 
przez komisję redakcyjną, przejdą one pod 
obrady ministrów spraw zagranicznych. Po- 
za sprawozdaniem komisji politycznej, które 
zostało przesłane do komisji redakcyjnej w ! 


celu włączenia do dodałkowego sprawa- 
zdania, zastępcy rozpałrywali na posiedze- 
niu włorkowym sprawę zakończenia prac 


Sojuszniczej Komisji Kontrolne; dla Austrii 
oraz sprawę ewakuacji wojsk z Austni. 


nicze były wycofane nie późni 
dni po wejściu w życie fraktalu oraz by 
Auslria zagwarantowała nietykalność waj- 
skowym i członkom komisji kontrolnej w 
okresie przejściowym. 


Rokowania angielsko - radzieckie 


PARYŻ (PAP). Agencja Franca Pressa do- 
nosi z Moskwy, że rokowania na temat re- 
wizji frakłalu radziecko - brytyjskiego, wy- 
znaczone na włorek dnia 8 bm, zostały od- | 
roczone. Z kół bryłyjskich donoszą, że przy i 
czyną odroczenia rozmów jest brak czasu 
wiceministra Wyszyńskiego, który zajęły jest 
pracami na konferencji zastepców ministrów 
spraw zagranicznych. Wyznaczenie dały 
rozpoczęcia rozmów pozosławiono Wyszyń- 
skiemu. Korespondent agencji France Presse 
dowiaduje się, że sirone radziecka nalega 


na wyjaśnianie pewnych posłanowień trak- 
talu brytyjsko - amerykańskiego, ażeby móc 


nickiego Niemcy, podczas adwrolu, pędzi- 
li więźniów z Oświęcimia i innych obozów 
koncentracyjnych z Górnego Śląska, roz- 
strzeliwując po drodze chorych i niezdol- 
nych do dalszego marszu. 


Studencl wybrzeża powodzianom 


GDAŃSK (PAP). Studenci Gdańskiej A- 
kademii Lekarskiej samorzutnie zgłosili się 
do wladz PCK, oliarowując swą pomoc w 
organizowaniu pogołowia leczniczego dła 
miejscowości, dotkniętych klęską powodzi. 
Na terenie województwa gdańskiego pra- 
cują obecnie laine ekipy lekarskie PCK, w 
skład klórych wchodzi 70 studentów czwar- 
łego roku medycyny i kilkadziesiąt absol- 
wenłek Wyższej Szkoły Pialęgniarskiej. 

— 


ocenić jaką warłość będzie miał traktat 
brytyjsko-radziecki w związku z już pod- 
pisanym iraktaiem Wielkiej Brytanii ze Sta- 
nami Zjednoczonymi specjalnie w dziedzi- 
nie wojskowej i paliłycznej. 

— 


TYDZIEN ZIEM ODZYSKANYCH 
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Granica Nisy Łużyckiej, Odry 
i Bałtyku — Granicą życia 
Narodu Polskiego i granicą 
bezpieczeństwa świata 


Piarwsza w Pelszetbadania 
rentonaieglczne poborowych 
KRAKÓW (PAP). W związku ze zbliża- 
jącym się poborem do wojska, w ramach 
porozumienia między władzami wojskowy- 
mi i cenlralną wojewódzką poradnią prze- 
ciwgruźliczą, odbędą się badania renigeno- 
logiczne poborowych. Badania łe, wprowa- 
dzone w Polsce po raz pierwszy, są oparte 
na wzorach radzisekich i francuskich i słaną 
się jednym ze środków walki z gruźlicą. 


W masłach owiałowych, gdzie brak jest 
urządzeń renigenologicznych, czynne będą 
w okresie poboru kolumny ruchome woje- 
wódzkiej poradni przeciwgruźliczej. 
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Zrzesz Kaszabskó 


Człowiek swą praca osiągnął zwycięstwo 


Wskutek działań wojennych aparat pro- 
dukcyjny Ziem Odzyskanych poniósł siraly 
okraślone od 35 do 90%: warlośc: zabu- 
dowań fabrycznych ; patku maszynowego. 
INieamal wszysłkie fabryki i zakłady prze- 
mysłowa były  unieruchomione. Obiekty 
mniej zniszczone zoslały ograbiane z akce- 
sorii technicznych przez uciekającą | kra- 
dnącą lub nisczącą w złośliwy sposób lud- 
ność niamiecką. Kilka liczb moża choć czę- 
ściowa zobrazować słan zniszczeń: na 
40.707 km torów kolejowych było znisz- 
czonych 7.563 km. na 60.620 mir mosłów 
— zniszczonych 33.355 mtr, drogi kołowe 
zniszczone na długości 10.361 km w około 
30*%:, W portach — ani jednego czynnego 
dźwigu, wszystkie maszyny spalane, nad- 
brzeża wysadzone w pawietrze. 

W przemyśle: kopalnie zalane wodą. 
Huty zniszczona w okoła 70%. Na terenie 
np. jedynie Śląska Dolnego była zniszeza- 
nych calkowicie w toku działań wojennych 
404 fabryk. 

Jaki jest bilans odbudowy? 

Czy polski robotnik, inżynier 
edali egzamin? 

Na pylanie 
cyfry- 

Jeżeli chodzi o kolejnictwo, zostalo ona 
już calkowicie zorganizowane, obsługuja 
fysiączne rzesze repalriantów oraz osadni- 
ków. Wielka zimowa biłwa o iransporł zo: 
slala wygrana. Odbudowano 21.380 mir. 
mostów w sposób prowizorycny, 2,620 mir 
na slate. Ta oslałnia liczba ta w 90%% mo- 
sły o rozpięlości ponad 20 mir. Odbudowa- 
na j uruchomiono 3.547 km torów koleja- 
wych, t. zn. że usunięto około 50*/s znisz- 
czeń. 

Tysiącami produkowane wagony z Wro- | 
clawskich į Zielonogórskich zakładów toczą | 
się z węglem do porłów. Zbudowana już | 
ich blisko 4000 sziuk. 


i chłop 


niech odpowiedzą suche 


Mgr. Stanisław Walęga 
-m 
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Odmienne od Ramułta i Cejno- 
wy stanowisko zajęli inni badacze | 
Kaszub i mowy słowińsko-kaszub- | 
skiej. Najbardziej oryginalne są po- 
glądy ks. Gustawa Pobłockiego. ro- 
dowitego Kaszuby, autora doskana- 
lego „Słownika kaszubskiego z do- 
datkiem idiotyzmów chełmińskich i 

kociewskich*. Ks. Pobłocki widzi 
„w gwarze kaszubskiej szczątek pol- 
sko-nadbałtyckiego narzecza podle- 
gły silnemu wpływowi polskiemu” 
to jest polskiego języka piśmienne- 
go. Pisze on: „Tymże, co my w Ka- 
szubach językiem mówiła cała Po- 
morska (Pomeraniaj, mówiła Mek- 
łenburgia, Rugia, mówili bezwątpie- 


Uruchomione porty swą zdolnością prze- 1 
ładunkową przarastają isłniejące w tej chwi- 
li obroły towarowe. Przeszło 800 tys. łan Í 
przeladowano w Gdyni i Gdańsku. Stano» 
ła przeszla X przeladunków przedwojen- 
nych. 

Kopalnie węgla stale przekraczają usta- 
lone planam; normy wydobycia. Huły osią- 


gnęly okolo 50% przeciętnej niemieckiej 
przedwojennej produkcji- 

Na samym Dalnym Śląsku uruchomiono 
649 fabryk | zakladów przemysłowych, w 
iym 116 fabryk wlókianniczych, 36 meta- 
lowych. 29 przemyslu huiniczego, 25 za- 
kladów energetycznych, 29 fabryk chamicz- 
nych, 6 kopaiń węgla. 


Brytyjskie misje wojskowe pozostają w Grecji 


LONDYN (PAP) Agencja Reutera do- 
nosi z Waszyngłonu, że rząd brytyjski uzgo ' 
dnit z rządem Słanów Zjednoczonych spra- | 
wę pozostawienia w Grecji brytyjskich mi- 
sji wojkowej, morskiej i lofniczej do chwili | 
zakończenia wajny domowej. | 


Agencja Reulera dodaje, za rzecznik 


Zamieszki w Casablanca 

PARYŻ (PAP). Władze francuskie w Ca- | 
sablanca prowadzą dochodzenie w sprawie 
zamieszek do jakich doszło w Casablanca | 
w poniadziaak dnia 7 hm. W czasie słarcia 
między Senegalczykami i Marokańczykami | 
zginęło 61 osób a 119 odniosło rany. We- 
dlug komunikalu oficjalnago porządek zo- 
stał przywrócony. 

Zamordowanie posła bejgijsklega 

LONDYN (PAP). Agencja Reutera deno- 
si z Damaszku, ża poseł belgijski w Syrii i 
Libanie hrabia Depremont zosiał zastrzelo- 
ny na łeryłorium Libanu, gdy udawał się 
samochodem wraz z rodziną da Damaszku. 
W odległości 30 klm od granicy syryjskiej 
w ciągu jednej nocy ograbiono 7 samocho- 
dów. 

Wypadak króla Faruka 

PARYŻ (PAP) Agencja France Presse 
danosi z Kairu, że w czasie wyciaczki na | 
pustyni, król egipski Faruk ulegl wypadko- | 
wi i zranił się w prawą nocę. Król Faruk 


nia i Połabianie”. Ks. Pobłocki uwa- 
ża, że „kaszebsko-słovjińskjs móva” 
jak ją zowie dr. Cejnowa, jest tylko 
wpływem mylnego czytania katechi- 
zmu luterskiego Pontana Mostnika 
przez pastora Mrongowiusza. Mały 
katechizm Lutra został napisany 
przez Mostnika w XVII w. najlich- 
szą polszczyzną przepełnioną ger- 
manizmami. Z okoliczności, że Pon- i 
tan w tytule wypisał tłumaczenie „z 
nijemjeckjego jęzika v słowjeńskj”, 
czyli na język słowiński a więc pol- 
ski w przeciwstawieniu do niemie- 
ckiego, wysunął Mrongowiusz myl- 
ny wniosek, że „katechizm jest pisa- 
ny po słowińsku, czyli po kaszub- 


Wieści z kraju i świata 


POLSKA 

Warszawa. Do Polski przybędzie w po- 
rzątkach maja B pisarzy czechosłowackich 
Będzie tn rowizyta pisarzy polskich, któ- 
rzy bawili uprzednio w Czechosłowacji. 

Warszawa, W ramach odszkodowań 
wojennych Polska otrzyma kilka statków 
niemiochich. Slatki te stojące obecnie w 
portach niemieckich przybędą w najbliż- | 
szym czasie da Gdyni, Gdańska i Szcze- 
«na. 

Warszawa (PAP). Do Dziedzic przybyj 
w dniu 7 bm. transport repatriantów z 
*Wlach, liczący 719 osób. 

Lublin. W związku z poprawieniem się 
warunkiw komunikacyjnych nastąpiła w 


TYDZIEN ZIEM ZACHODNICH 
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Złóż datek na 
„FUNDUSZ SPOŁECZNY 
ZIEM ZACHODNICH“ 


lubelskim wydatna zniżka cen 
Znika dotyczy mięsa. pieczywa 
zboża. 


KRAJE EUROPY 

Ateny. Rząd grecki rozporządze 180.000- 
ną armią. W walkach przeciwko powstań- 
com użyta czojgów i oddziałów lotniczych. 

Genewa. Odbywa się tu międzynarodo- 
wa konferencja w sprawach handlu i za- 
opatrzenia. W konferencji bierze udział 
18 państw. 


Kopenhaga. W zdrowiu króla duńskie- 
go Chrystlana X. który doznal ataku ser- 
ca, nastąpiło dalsze pogorszenie. Król 
zrzekł siç tronu na rzecz swego syna Fry- 
dryka. 
NA INNYCH KONTYNENTACH 

Nowy Jork. W Detroit zmarł w wieku 
lat 83 Henry Ford znany fabrykant, pro- 
ducent najpopularniejszych i najtańszych 
samochodów. Uważany on byl za najbo- 
gatszego człowieka świała. 

Waszyngton (PAP). Prezydent Tru- 
man zwałeł na środę 9 bm. specjalne po- 
Siedzenie rządu w celu omówienia spra- | 
wy wzrostu cen w Stanach Zjednoczo- | 
nych. 


i 


brytyjskiego ministerstwa spraw zagranicz- 
nych oświadczył, iż nic w Londynie nie 
wiadomo o takim porozumieniu. Rząd bry- 
łyjski nie projekluje w tej chwili wycofania 
swych misji wojskowych z Grecji, a sprawa 
ich pobytu w Grecji nie pozostaje w związ- 
ku z toczącą się wojną domową. 


nie będzie mógł wziąć udzialu w przyję- 
ciu, wydanym dla członków konferencji 
Unii Międzyparlamentarnej. 

Eksplozja w pociągu 

RZYM (PAP). W czasie posłoju expres- 
su idącego z Tarentu do Barri na stecji Al- 
barobello nasłąpila w pociągu eksplozja, 
która pociągnęła za sobą ciężkie obrażenia 
przeszło 60 osób, 

Conajmniej 10 walczy za śmiercią. Ist- 
nieja przypuszczenie, że wybuch nastąpił 
wskulek przewożenia polajemni8 przez je- 
dnego z pasażerów materiału wybuchowe- 
go, kłóry przypadkowo zapalił się. 

Łosos olbrzym 

PUŁAWY (PAP). Jednemu z rybaków pu- 
ławskich udało się zławić niezwykły okaz 
łososia. Ważył on 25 kg. Gatunek lososia 
dużego jest rzadko społykany w naszych 
wodach. Waga przeciętna dotychczas lo- 
wienych lososi waha się w granicach od 5 
do 7 kg. Nic więc dziwnego, że łosoś-ol- 
brzym wzbudził duże zainteresowanie. 


SŁOWINCY ZYJĄ 


sku”, chociaż katechizm Mostnika 
wykazuje tyłko kilkadziesiąt wyra- 
zów kaszubskich. Tak to — zda- 
niem ks. Pobłockiego — dzięki tej 
„omyłce” Mrongowiusza paradują 
Kaszubi do dziś dnia u niektórych 
uczonych polskich jaka „Słowińcy” 
a także uczeni niemieccy przejęli od 
nich to określenie w formie zniem- 
czonej — „Słovinzen”. 


To humorystyczne wyjaśnienie 
przez ks. Pobłockiego „słowińskości 
gwary Kaszubów”, czyli „Kabatków 
pomorskich” nie utrzymuje jednak 
poważniejszej krytyki, gdyż nazwa 
„Słowińców ' na określenie ludności 
kaszubskiej w powiecie słupskim 
nie została wcałe wymyślona przez 
Mrongowiusza ani też nie powstała 
skutkiem mylnego czytania przez 
niego katechizmu Mostnika, lecz 
jest starodawnym mianem narodo- 
wym Pomorzan a poza tym są nie- 
zbiłe dowody, że ludność pomorska 
pomiędzy jeziorami Gardną i Łebą 
w powiecie słupskim do ostatnich 
czasów określała się stale mianem 


Słowińców a nie Kaszubów. Most- 
nik był Słowińcem, pastorem w sło- 
wińskim Smołdzinie i pisał swój ka- 
techizm dla potrzeb ewangelickich 
Słowińców a nie Polaków. Tluma- 
cząc swój katechizm z języka nie- 
mieckiego na „słowieński” rozumiał 
przez to oczywiście język tych wier 
nych, dla których go tłumaczył a 
więc nie język poiski, ale mowę 
Slowińców, zwanych wówczas tak- 
że „Słowieńcami”, którzy narzecze 
swe określali zawsze jaka „słowiń- 
skie" względnie „słowieńskie'. Po- 
Śwaidcza to także dr. Aleksander 
Majkowski, który w swej „Historii 
Kaszubów” podaje. że „swoją mowę 
zwą usłowińską« Kaszubi nad je 
ziorem Łebskim. 


N: 43 
Jedwabniki w lubelskim 

LUBLIN (PAP). Na terenie woj. lubel- 
skiego w roku ubiegłym znajdowalo © 
60 hodowli jedwabników. Wyprodukowały 
ona okolo 1500 kg kokonów. Obecnie in 
spaklorał jedwabnictwa Związku Samopo- 
mocy Chłopskiej dąży do zwiększenia 
ści hodowli. W tym celu rozprowadzone 
w taren 30 tys. krzewów  niskopiennych- 
W Lublinie obsadzone będą morwami dwa 
parki, ogródki dzialkowe oraz place szkól 
kłóra pasiadają odpowiednie warunki. 
agredach działkawych założona będzie ho“ 
dowla jedwabników. 


Już sieją 

KRAKÓW (PAP). Na łerenie woj. kra- 
kowskiago rozpoczęły się już intensywne 
prace wiosanne w polu. W okolicach ni- 
zinnych i podgórskich siew wiosenny jes 
w pelnym toku, Na teranach tych siew bę- 
dzia prawdopodobnie zakończony w ostał- 
nich dniach kwielnia. 


KRAKÓW (PAP). Towarzystwo Przyjaciół 
Szluk Pięknych w Krakowie organizuje wy- 
sławę p. ł. „Slo lat Krakowa w malarstwie”. 
Wystawa ma obejmować dzieła sziuki do- 
łyczące Krakowa z okresu od r. 1848 — 
1947, wykonane przez ariysłów z fega,e- 
kresu zarówna zmarłych jak į żyjących. 


Bimber nie zaszkodzi? 

WARSZAWA (PAP). Okras przedświą* 
łeczny zaznaczył się wzmożoną działalno- 
ścią Komisji Specjalnej do Walki z Nad- 
użyciami. M. in. za produkcję, handel ! 
przechowywania bimbru do obozów pracy 
na okres dwóch lat skierowana irzy osoby: 
na okres 18 miesięcy jedną osobę, na okres 
jednego roku 6 osób oraz na akras od 9 
do 3 miesiący 16 osób. 


Dziwak w wiasna| puiapce 

NOWY JORK (PAP). Po kilkułygadnio- 
wych poszukiwaniach policja nowojorska 
odnalazla ws włorek, dnia B bm. zwloki 
niejakiego Langleya Collyega, słarego eks- 
cenirycznego dziwaka w jago zniszczonym 
zapchanym meblami domu w Nowym Jor- 
ku. Zwłoki brała jego Homera znaleziona 
21 marca wśród kurzu i śmieci w jego po- 
koju. Po dakanan:u tego odkrycia policja 
usunęła przeszło 100 tan slarych papierów. 
nagromadzonych w domu, w kłórym bracia 
mieszkzli od roku 1909 w zupełnym od- 
osobnieniu. Przy lej akcji oczyszczania na- 
trafiono właśnia na zwłoki Langlaya. lak się 
okazało Langley zmarł jeszcze przed swo” 
im brałem. Wpadł on w jedną z usławio” 
nych przez siebie pułapek, mających na 
celu bronić go przed ciekawymi intruzami: 
Zwłoki Lengleya były przysypana gruzem: 
Majątek braci oceniany jest na 100 tysięcy 
dolarów. 

RR o o o A 
18 plam na słońcu 

Obserwatorium Astronomiczne U* 
niwersytetu Poznańskiego komuni“ 
kuje, iż na słońcu pojawily się licz 
ne i rozległe plamy. Przy pomocť 
lornetki teatralnej naliczyć można Í 
plam. 

Pod względem rozmiarów wyróż” 
nia się grupa plam, widoczna nawe 
okiem nieuzbrojcnym. na południć 
od równika słonecznego o długość! 
155 tys. km. 1 obejmująca jedną 6 
setną powierzchni słońca, tj. i 
miliardów kwadr. Druga grupa pół 
nocna jest trzy razy mniejsza od pó 
przedniej. 

Ostatnimi czasu stwierdzono, Ź* 
w pobliżu plam słonecznych zacho 
dzą zjawiska wybuchowe, trwająć 
zaledwie kilkanaście minut, a pow 
dujące wzrost temperatury gazów” 
słonecznych do 40 tys. stopni. (fe” 
peratura powierzchni słońca wyn 
si ok. 6 tys. stopni). Energia tych 
buchów przewyższa miiiardy * 
energię wybuchu bomby atomowej. 
a „grzyb* wybuchu wzrosi się 
wysokości 60 tys. km. 

Owe. tzw. „błyski słoneczne" P9 
wodują zakłócenia elektryczne w * 
mosferze ziemskiej, co w nastę 
stwie odbija się na odbierze krótk 
fal radiowych. 
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Zrzesz Kaszehskó 


52 BSM — zawsze na posterunku 


OA kilku miesięcy widzimy na ulicach 
maczego muasta wojskowych w mundu- 
rach marynarki wojennej R. P. Widzimy 
ich pojedynczo i w oddziałach zwartych 
maszerujących na (wiczamia, do kościoła, 
ma uroczystości, defilady. Są to zołnierze 
52 Morskiego Batalionu Saperów, stacjo- 
mowanego w Wejherowie. Wiemy, że ba- 
galian tan bral czynny i bohaterski udział 
w bitwach wojennych o Wybrzeże ale nie 
wielu wie, że teraz w czasie pokojowym 
katslian jest zawsze na posterunku u wal- 
wy o dobro społeczeństwa. Do ciężkich i 
aiebezpiecznych zadań batalionu należajo 
między innymi rozminowanie dużych po- 
łaci Wybrzeża. Ostatnio otrzymaliśmy 
wiadomość o bohaterskiej postawie bata- 
Nonu w akcji przeciwpowodziawej. Piaczy 


tmialionu powierzony zostal most na Wi- | 


gc pod Opaleniem. Mimo że wiele już | 


uxstów splynylo pod naporem azalejącego 


żywiołu, dowództwo batalionu nie zraziło 
się | poslanowijo za wszelką cenę most 
utrzymać. Najniebezpieczniejszy był mo- 
ment z niedzieli na poniedzialek 24 mar- 
ca, kiedy nadplynęły olbrzymie zwały kry 
niszczące wszystko po dradze. Mimo gro- 
żącego niebezpieczeństwa i ciemnaści noc- 
nych udało się dzielnym saperom rozsa- 
dzić kry lodowe [adunkarni trotylu i akie- 
rowźć je w normalny nurt. Niebezpieczcń- 
stwo utraty mostu zostalo zażegnane. Po 
kilkunastodniowej ciężkiej i równie nie- 
bezpiecznej jak na francie bojowym akcji 
d-ca kpt Jotko mógł złożyć raport: Za- 
danie spełniane. Most ocalony. Oficerowie 
i marynarze-saperzy 52 MAS spełnili abo- 
wiązek 


Historia 52 MBS jest krótka ale już 
zaszczytna. Wejherowo może być dumne 
2 posiadania baonu w swych murach. 


Dla dobra i potegi Rzeczypospolitej 


Polski Związek Zachodni po dwuletniej 
pracy państwa i narodu nad zaludnieniem, 
zagospodarawaniem į adniamczeniem Ziem 
Odzyskanych — organizuje w dniach od 13 
do 20 kwietnia br. zakrajony na wielką skalę 
„Tydzień Ziem Zachodnich" pod naczelnym 
hasła: 


Ziemie Zachodnie — Bezpieczeństwo 
i Dobrobyt Polski — Pokój Swiata. 


„Tydzień Ziem Zachodnich" będzie miał 
aharakiar ogólna narodowej imprezy w 
skali krajowaj į zagranicznej dla umocnie- 
mia w społeczeńsiwie polskim prawdy, że 
Ziemie Odzyskane stały się integralną czę- 
ścią państwa polskiego, a ludność zamiasz- 
kująca le ziemie skonsolidowaną, świado- 
mą swych celów grupą społeczną. 

Polski Związek Zachodni przedstawi w 
czasie „Tygodnia” bilans osiągnięć dwu- 
letniej pracy na Z. Z, perspektywy dalszej 
«edbudowy | rozwoju, uklad spraw spolecz- 
mych i narodowościowych oraz słan kulury 
i oświały na Z. Z, słosunak Niemiec do 
Połski w dwa lała po wojnie i pozycję 
Zem Zachodnich w organizmie Europy. O- 
kreśli dalaj rolę, osiągnięcia i plany Pol- 
skiago Związku Zachadniego w odniesieniu 
do spraw zachodnich. 

„Tydzień Z. Z.” będzie więc radosną 
manifestacją na rzecz pracy już dokonanej 
è na rzecz pracy, kłóra czeka jeszcze pań- 
stwo | naród dla dobra i polęgi opartej o 
Baltyk, Odrę i Nise Łużycką Rzeczypospa- 
lżej. 

„Tydzień Z. Z.* nabierze wraszcie spē- 
ejainej wagi w związku z Konferencją Mo- 
skiewską. Podczas uroczysłości „Tygodnia 
E Z.“ cała społeczeństwo polskie będzie 
mialo możność zamanifestowania swej je- 


ALEKSANDER MAJKOWSKI 142) 
Zśeć i Prziąodł 
Remusa 
Bojereadteo Kasubskji 


Tero jò ju vjedzoł dobrze, że mój kno- 
pieci sen pod wukoronovaną  jarzębjiną 
pod lasem, to krołkji wobrozk proce czę 
żkji i długii. Njim dozdrzenjeją klosa v po- 
lu. vjela ludzi veleja pał vad pjerszi skji- 
bd do pjerszigo cęcó kose po Svjęlim la- 
nje. Wurosnja chleb, kjaj na procą ludzką 
dobr, Bog z njeba ześle rosą i deszcz i 
capło słuńa, klogoslavjące proce ludzkjj. 
Vjsdzoł jô tero, że zapadli zomk ludu ka- 
szubskjigo z jago chvałą rachlij nje vińdze 
z cemni głębji, niim przez wumonć Sirachu, 
Trudu ; Njevorla iesące pasiuszkóv nje prze 
niesą svoji krolevjonkji przez głęboką vo- 
dą. Ale pokqi dobri Bóg jich budzi po la- 
aach, knjejach, vsach i mjastach kraju, 
Smetk jich vEtrącó z dróg Bożich, — Smetk, 
chłuren zdradą | mjeczem łępjł lud nasz 
wab dzesąc wjeków. Przemiszlającć lak, vj 
dzol jem, że może sobje wukuję miecz. 
Ale cuż beło to trzace, wo czim słaró Jul- 
ka no v chace na smjegu spaminęła: To ta 
muszisz przónjesc som? 

— Zdej są na volę Boską i robji, co cë 
<dusza koże! — jak mja povjadzo! wonge 


dnolitej i nieugięłej postawy. Wszyscy bo- 
wiem wierzą, że hasla naczelne, pod któ- 
rym P. Z. Z. organizuje „Tydzień Z. Z“ 
wyraża głęboką | oczywisłą prawdę — 
prawdę życiową Polskiego Narodu. 

Zabezpieczano 276, a odbudowano 125 
zakladów przemyslowych. 

Liczba załrudnionych w przemyśle Ziem 
Odzyskanych robolników polskich osiągnę” 
la przeszlo 200 tys. osób. 

Równocześnie chlop polski zaorał w ro- 
ku 1946 , obsiał 1.400 diys. ha ziemi. 

Wysilek ten tym jest większy, że liczba 
koni ledwie przekracza 200 tys. szłuk, a 
liczba krów nie dochodzi da pół miliona. 

Braki te musiała zasiąpić praca ludzka. 
| czlowiek pracą swą osągnął zwycięstwo. 
Okoto Irzech czwartych roli zostało w 1946 
roku gospodarczo uprawione. 

— 


Ofiarom powodzi 


Stosownie do apelu Wojewódzkiej Ra- , wicz Teodor, Strzelczyk 


dy Narodowej oraz zarządzenia Starosty 
Morskiego, w dniu 1 kwietnia 1947 r. w 
Ratuszu Miejskim w Wejherowie utwo- 
rzony zosta] Miejski Komitet Pomocy 
Ofiaram Powadzi. 

W sklad Komitetu weszli: 1) ob. npłk. 
Czubryt Julian — pemomocnik PCK. jako 
przewodniczący; 2) ob. Swojczyk Michał 
— referent miejsk Opieki Społ. jako se- 
kretarz, 3) ob. Leszczyński Leon — pra- 
cownik PKOS-u jako skarbnik. Na człon- 
ków Komitetu weszli: ob. ob. Szczęsny 
Bernard, Szuta Wladysjaw, Rutkiewicz 
Aleksander, Dybnowska Mara, Mazurkie- 


m 
ksądz Pavat na Glonku. A jó przenojmnii 
viadzol, ża moja dusza nje je z tch, co wu 
tich prosłich ludzi, chłernim cedzenni 
chlebk i cepli norcik v chace abe bagaciva 
i chvała wu ludzi są źnjivem vszelkji proca 
na zemji Ale jakuż ja veszukom sirzod lu- 
dzi takjich, chlerni mje są duszą krevni, 
kjej navelk mova moja v gromadze ludzi- 
va njerozu mjató brzemjeje? 

Valk mojich mesli przerwał mje zimk. 
Jakoż radosc zalevała mje duszę, kiej ja 
na Strumjanną wopskovci karę ksążkami i 
karovoł v svjałl Le żol mje scesnąl serce, 
że Trąbó przć mje nja belo. Kożdi kamiń 
prze drodze, każdo Bożomęke prztbeczała 
mie go. A belo, żem sę chdzeroz wadez- 
vol do njego, njimam so przfboczeł, że le- 
ži tero cechi pod zemją na smętarzu Li- 
pińskjim. Za to, kjedem stanął v Koscerznje 
na renku į razkłodoł na karze moje ksążkji, 
ku mojimu vjelgjimu zdzevovanju pasłav|i- 
ła sę wokoma mje — Trąbjinó, vdova pa 
mojim druchu- 

— Cuż ië chcała, kobjałeł — pilom sę. 

— lò ce chcała pomoc. 

— Pomacë mje nje noil 

— Będę pjilovała, be cebje nje wo- 
kredii. 

— Mie nja wokrodzją. 

— Jð dejadej wostanę, bo ł6 som sa 
nje dosz rad. Tac njabaszczik mój chlop 
też vjedna v gromadze z tobą vanożel. 


I 
I 
I 


Str. 


Błota na chodnikach. 

Spadly w tym tygodniu śnieg wykazał 
znów, że mieszkańcy Wejherowa przestali 
jednak dbać o szlachetną tradycję, zali- 
czającą miasto nasze do nejschludniej- 
szych miast Polskki. Jeśkń dhagotrwała 
zima i niespotykane tu silne opady śnież- 
ne mogły slanawić słabe zreszlą usprawie- 
dlrwienie, no ohydny w tym czasie wygląd 
miasta ta wygląd miasta we środę po 
nocnym opadzie tmegowym nie może być 
niczym usprawiedliwiony. Jeszcze o go- 
dzinie -ej rano przed żadnym domem nie 
był chodnik oczyszczony a do późnego wie 
czora na większości ulic trzeba się bylo 
taplać w sniegu, wodzie i błocie prawie 
po wszystkich chodnikach. Dopiero lito- 
ściwe słońce we czwartek przyszło z po- 
mocą naszym przemoczonym nogom, 

Podobno mieszkańcy miasta uważają, 
że płacąc podatek drzgowy i za czyszcza- 
nie ulic, zwolniem są od obowiązkku 
sprzątania chodników a odpowiedzialność 
za to spada na Zarząd Miejski. Nie wiem, 
jak ten problem wygląda od strony pra- 
wnej i kto ma w tym wypadku rację ale 
wiem, że w tych miastach które widzia- 
lam a widziałem ich dość dużo, dozorcy 
lub inne asoby z polecenia właścicieli lub 
adminitratorów domów, parceli czy skle- 
pów w zimie czy w lecie między piątą a 
siódmą rano wstają, zamiatają i uprząlają 
wszelkie nieczystości na chodnikach do 
śch rejonu należących. W lecie polewają 
chodniki wodą, w zimie posypują pia- 
skiem, solą a błoto lub śnieg zbierają na 
gromadki na krawęśniku lub jezdni, skąd 
je następnie sprzątają pracownicy Zakła- | 
dów Oczyszcz. Miasta. Taki jest zwyczaj 
gdzieindziej. Uważam, że nie jest zły 

Na wsiach też placą mieszkańcy po- 
datki drogowe, choć często dróg nie mają 
a chodzą i jeżdłą po miedzach, aie żadne- | 


Władysław, 
Śledź Juliusz, por. Głogowski Marian, 
Prenczke Józef i Białas Stanisław. 

Nowoutworzony Kamitet uchwalił je- 
drwygłośnie urządzie zbiórki uliczne na 
rzecz Pomocy Ofiarom powodzi w dniach 
9 i 12 kwietnia. 

Zarząd Komitetu zaprosił 26 osób z po- 
śród obywateli miasta Wejherowa na 
dzień 9. 4. 47 r. do wzięcia udzału w 
zbióre ulicznej na rzecz powodzian i nie- 
stety intencja Komitetu nie znalazja nale- * 
¿ytego zrozumienia u większości oeib za- 
proszonych. Do zbiórki ulicznej zgłosili 
się: 1) Szlendakówna Eugienia, Grzenko- 


Cuż jô mjał na to rzec? Belo to na fim 
samim molu, chdzam przed lali mjoł nę 
rozpravę ze szandarą | ze szabelką mje- 
skjim wo ne ksążkii z Krolovą Korune Pol- 
skji. Tec nii mogł jem ji nekac jak wanich 
wod sebje, kjej z dobriga serca przeszła. 
Tak wosłała, a jak beło po largu, tej są 
chdzes podzała. 

Na drugji dzeń beł jarmark v Suleczinje. 
Kjej jem są posłavjił niedaleko kascoła, 
tjidzę Trąbjinó stoji kole mie. Tak jô sę 
piłom: 

— Cuż të tak przelnęła do mje, ko- 
(a 

A wona zaczęła płakac: 

— Pokąd mój chlop vjekavol, ła won 
ch pomagł v handlu. Pocuż łe na mje cu- 
dujesz, kje; cë rovnak nje zavodzomi 

— Wed złigo ducha wodżegnosz sę 
krztżam svjęłim a wod bjalkji ezim? — 
Tak jô sobje povjedzoł ı doł ji poku- 

j nął na drugji dzeń do Se- 
i ju nje belo V Karuzach, Zu- 
kovja, Mjirachovwje, Kęlrzenie jó ji nj 
vjidzol na wocze. Ale ledvjem kanał bliżij 
Lipna, nalazła sę kole mie, jak cenjó. 

Belo to ve Vjelu na wodpusce. Ludztva 
tam co njemjera zbjeró są na Matkę Boską 
Sewną. Vszesct ludze z wokolice dalij i | 
krocij Lipna viidzele, jak Trąbjinó stojała | 
kale mje za karą z ksążkami i tovarem, | 
iakbe da mje nolezała. Nje wiam, dlocze- * 


$ Typowiadamy sig 


mu zdaje mi się wieśniakowi nie przyszło 
na myśl żądać, by koło jego domu i na 
ścieżce prowadzącej do bitej drogi usu- 
wały śniega czy bloto zarządy gminne, Te 
bylby oczywisty nonsens. Zaden zarząd 
miejski, przy najlepszej woli, nie może po- 
siadać tylu pracowników, by w ciągu pa- 
ru godzin a nawet całego dnia oczyścić 
wszystk. chodniki. Zarządy miejskie czy- 
szczą tylko jezdnię i place publiczne i na 
ta płacą mieszkańcy podatki za czyszczenie 
miasta a dbałość o porządek na chodni- 
kach należy do właścicieli przyległych 
nieruchomości. Jeśli ktoś rozumuje, że w 
Wejherowie powinna być inaczej to oot 
tu nie jest w porządku.  Wejherowiania. 


wiez Brunon — zebrali 4614 zł; 2) Wis- 
niewska Bernarda, Wojewska Ma/gorzate 
4523 zł; 3) Dąbrowska Maria, Król Augu- 
siyn — 4094,50 zł, 4) Rutkiewicz Aleksan- 
der, Hazuka Czesława — 1721 zł; zebra- 
no razem: 15.114,50 zl., którą to kwotę w 
dniu dzisiejszym przekazano do Komunal 
nej Kasy Oszczędności w Sopocie na Nr. 
2550 konto Wojewódzkiego Komitetu Opie- 
ki Społecznej jako afiarę na rzecz powo- 
dzian. 

W międzyczasie bo już 2. 4. 47 r. Ko- 
mitet tutejszy otrzymaj jako ofiarę na 
rzecz powodzian od młodzieży klasy IIA 
Państw. Gimnazjum 1 Liceum im. Jana 
Sobieskiego gotówką zł 200, 38 sziuk uży- 
wanej odzie,y dziecięcej, 5,75 kg mąka, 
1,25 kg grochu, 8,6 kg kaszy i 1 puszkę 
konserw. 

W dniu 4. 4. rb. ob. Kaczykowski Am- 
toni — sekretarz Zarządu Miejskiego wnia 
el da tut. Komitetu tytulem ofiary na 
powodzian kwotę zł 6700 zebraną pośród 
członków Miejskiej Rady Narodowej. — 
Kwota ta tj. zł 6700 + zł 200 = zl 6400 
zastaja przekazana w dniu 4. 4. 47 r. do 
KKO. w Sopocie na kanto Nr. 2550. 

Komitet Miejski Pamocy Ofiarom Po- 
wodzi w Wejherowie sklada tą drogą po- 
dziękawanie wszystkim osobam, które bra 
ły udzial w zbiórce ulicznej w dniu 9. 4. 

Jednoczesnie Komitet Miejski Pomocy 
Ofiarom Powodzi zwraca się do wszyst- 
kich Obywateli miasta z gorącą prośbą © 
skladanie dalszych ofiar na rzacz Ofar 
Powodzi, wpłacając ofiary naszemu skar- 
bnikowi ob. Leszczyńskiemu Leonowi w 
Pawlatowym Komitecie Opieki Społecznej 
przy ul. 3-go Maja (w baraku przeciw 
Starostwa), oraz prosi wszystkich obywa- 
teli miasta o branie czynnego, udziału w 
pracach tut, Komitetu, a zwłaszcza udzia- 
fu w zbiórkach ulicznych organizowanych 
przez Komitet. 


go mje sę na Trąbjiną srodze markołna zro- 
kjło, kjej z gromade ludzłva včszłą ku 
mje pięknó lovczka, panna Klema z Veso~ 
kjich Zobór. Serce mje zaczęło bjie jak 
mlolem v pjerst na ji vjidok, chłerni wo- 
broz jô noseł v sercu wod ni chvjila, kjej 
jem ję wuzdrzoł pasłavną v rzozach za- 
chadząciga słuńca jidocą napracem nama 
pod Zaborami, Vóbrała wona kjile ksążk, 
łej wobzerała zveczajni mantolikji, jak je 
kupają do  posvjęcanjó na wodpusłach i 
rogal 

— Piękni są łe małi mantolikji, ale w 
naszim rodze wod wojca na sena przecho- 
dzał barzo dużi i piękni mantolik z vewo- 
brażenjim Malkji Boskji. Takjigo pevno dzs- 
so ju kupjic nje można? > 

— Njel — rzeki jem. | keav mje buch- 
nela gorącą fal} do tvarze, bom sobje 
przeboczel, że wana gvesno jich rodavi 
znak v nen dzeń żnjiv na mojich pjersach 
vjidzała. 

Ale wona na mje zdrzała dobrimi i kąsk 
smutnimi woczoma a ku raszce rzekla: 

— Dobrze, że kupjic nii możnol Tec 
chło łakji manfolik posodó, ten ga le za 
vsoką cenę waddac może. A może ga prze 
sobje irzimó, bo mesh bjadni, że ti vesokfi 
cent mu nja zaplacą. Ale na moję wudbę 
povjinjen sę przenomni zapiłac. Tec nji mo- 
że jinaczi vjedzec, czebe mu nje delf, 
czego żąda. 


Nr. 43 


Zrzesz Kaszebska 


Imprezy „Tygodnia Ziem Odzyskanych” 


Uroczystości „Tygodnia Ziem Zachod- 
aieh w dniach 13-20 kwieinia zapowiada- 
ją się imponująco. Okręgi, Obwody i Kola 
Polskiego Związku Zachodniego istniejące 
aa terenie całego kraju przygotowują w 
miastach wojewódzkich, powiatowych i 
uminach: akademie, wiece i uroczyste im- 
prezy, które pomyślane są jako jedna 
wielka i radosna manifestacja pracy pad 
hasłem „Ziemie Zachodnie Bezpieczęń- 
stwo i Dobrobyt w Polsce - Pokáj Świata” 


Szczególnie wazny i podniosły charakter 
hędą miały uroczystości inauguracyjne na 
Ziemiach Odzyskanych w dniu 13. kwiet- 
mia dzięki udziałowi najwyższych przed- 
stawicieli państwa. 

Przodują, jak zwykle miasta: Szczecin, 
Wrocław, Olsztyn, Opale i Gorzów. 

Szczecińskie uroczystości „Tygodnia 
Kiem Odzyskanych" z udziałem Wice- 
premiera i Ministra Ziem Odzyskanych 
ob. Wiesława Gomułki zbiegają się w 


rocznicę przekroczenia Odry przez Woj- 
sko Polskie. 
Najpotężniejszy ośradek kulturalny 


Ziem Odzyskanych Wrocław, gdzie będzie 
Wiceminister Ziem Odzyskanych ob. Józef 
Dubiel zamantestuje swoją mieoderwal- 
ną łączność z Macierzą. 


Opole- bastion polskaści Z. O. zodcić 
będzie w dniu inauguracji „Tygodnia 
Ziem Odzyskanych* ob. Generała Spy- 
chalskiego, a w Olsztynie uroczystą zka- 
demię zaszczyci Wicepremier ob. A. Ko- 
rzycki. Również i Gorzów przygotował 
uroczystości z udziałem Wiceministra í 
Generalnego Pełnomocnika dla Spraw re- 
patriacji ob. W. Wolskiego. 

Podobne uroczystości inauguracyjne 
również z udziałem przedstawicieli Rządu 
odbędą się w Warszawie, Krakowie, Kiel- 
cach, Katowicach, Białymstoku Bydgosz- 
Czy. Na czało wysuwają się: Poznań stoli- 
ca duchowa Ziem Zachodnich, gdzie ma- 
mnfestacja społeczeństwa poznańskiego z 
udzialem Wicemarszałka Sejmu Obywa- 
tela Szwalbego będzie miała  padniosły 
charakter. Gdynia urządza akademię z 
udzialem Prezesa Polskiego Związku Za- 
chodniego ab. Wacława Barcikowskiego 
Wicemarszajka Sejmu. 

„Tydzień Ziem Zachodnich" od 13-20. 
kwietnia posiada specjalne znaczenie ze 
względu na konferęcję w Moskwie 1 na 
rocznicę przekroczenia Odry przez Wojka 
Polskie. Społeczeństwo polskie jeszcze raz 
będzie miało ważność wyrażenia swej 
nieugiętej postawy wobec granic na 
Odrze i Nisie Łużyckiej. 


Na Ziemi Kaszubskiej 


Program Tygodnia Ziem Odzyskanych. 

Wejherowo, 13. 4. 47 r. — medzela — | 
abiórka uliczna, godz. 10 zbiórka oddzia- | 
łów zwartych na Rynku, godz 11 Msza | 
św, godz. 12 otwarcie Tygodma, godz. 
12.30 defilada. W Gościcinie, Luzinie, Re- 
dzie, Rumi-Zagórzu — nabożeństwa, zbiór- 
ki uliczne, zebrania propagandowe. Szcze- 
Ely w afiszach. 
Mieszkańcy miasła proszeni są © wywie- 

szenie flag na domach. 


sztandar 

Związek byłych więżniów ideowo-poli- 
tycznych, Koło Wejherowo, będący jedną 
z najsilniejszych organizacji na naszym 
terenie, nie posiadał dotychczas własnego 
sztandaru Członkowie zwiąkzu postano- 
wili temu zaradzić i opodatować się do- 
browolnie systemem lańcuchowym na za- 
kup sztandaru dla Koła. Wpłynęła juź 
pierwsza składka. Kol. Stefan Połczyński 
z Wejherowa wpłacił na konta zakupu 
sztandaru dobrowolnie sumę 500 zl i wzy- 
wa kolegów insp. szkolnego Franciszka 


B. Więżniowie Polityczni będą mieli 


Skierskicgo i Jana Grzenię, dyr. fabryki | 
Odzież do wpłaty. Wszelkie wplaty prosi- | 
my uskuteczniać na konta Nr. 23/131 w 
Komunalnej Kasie Oszczędności powiatu 
morskego w Wejherowie przy ul, Sobie- | 


skiego, Ofiarodawcom składamy tą drogą 
serdeczne Bóg zapłać! Zarząd Związku. 
Zawiadomienie 

Niniejszym zawiadamia się, że z dniem 
8, 4. 47 r. zostaje uruchomiona z ramienia 
P.CK. przy Szpitalu Pow. ul. Św. Jacks 14 
w Wejherowie Stacja ambulatoryjnego le- 
czenia penicyliną. Kierownikiem stacji 
jest Dr. Jagielski Alojzy. 

W stacji leczyć się moze każdy (chory 


prywatny, z Ubez. Społ. Opieki Spofecz- 
nej, P. K, P. ltd) jednak wyłącznie za 
skierowanie lekarskiem Kierownika 


Stacji. . 
Stacja czynna jest dwa razy tygodnio- 
wo: wtorki i soboty od godz. 8.30—8.30. 
Stacja ambulatoryjnego leczenia penicy- 
liną pobiera oplate z góry w wysokości 
1000 zj od kazdych zużytych 100.000 jed- 
nostek_ penicyliny 
Pelnamocnik Polskiego Czerw, Krzyża 
na Oddział Wejherowo 
pplk. Czubryt Julian. 


Śpiewacy Okręgu V, Kaszubskikego przy 
obradach. 

Dnia 23 marca br. w sali Prusiiskiego 
w Wejherowie odbyło się walne raczne 
zebranie delegatów V. Okręgu Pomorskie- 
go Związku Śpiewaczego. Zebranie zagaił 
ławnik Okręgu drh Szulc w zastępstwie 
nieobecnego wiceprezesa. Przewodnietwo 


aebrania przejął przedstawiciel Związku 
prof. Malinowski z Torunia. 

Po krótkim przemówieniu i złożeniu 
życzeń dla Okręgu od Zarz. Pom Zw. 
Śpiewaczega prosi przewodniczący do pre 
zydium starostę morskiego ob. Oderow- 
skiego, przedst. Kuratorium Okr, Szk. 
gdańskiego ob. insp, Skierskiego oraz bur- 
mistrza m. Wejherowa ob. Szczęsnego. 

Zyczenia pomyślnych obrad skadali 
ab. cb. Starosta morski, Insp. szkolny, 
Burmistrz oraz w imieniu duchowieństwa 
ks. dziekan Partyka. Pamięć zmarłych 
członków Okręgu jak i długoletniego pre- 
zesa Okręgu śp. Westphala Augustyna 
uczczono admó iem „Ojcze nasz i 
Wieczne odpoczywanie”. 

W zebrzmu tym reprezentowanych by- 
ła 13 kół z 37 delegatami z prawem głosu, 

Obszerne sprawozdanie o ruchu 1 pra- 
cy tak kół jak Zarządu Okręgu za rok 
ubiegły zdał sekretarz Okręgu drh, Ro- 
loff. Okręg liczy obecnie 15 kól i okoła 
900 członków i wykazuje dość poważną 
ruchliwość biorąc żywy udział w obcha- 
dach narodowych jak i kościelnych, or- 
ganizując własne koncerty dla zjednania 
sobie sympatyków i pohudzemia z letargu 
jeszcze niezorganizowanych starych kół 
śpiewaczych. Okręg obejmuje powiaty 
morski, kartuski, kościerski, lęborski, sfup- 
ski, sławeński oraz miasto Gdynię. 

Pa sprawozdaniu skarbnika i komisji 
rewizyjnej przystąpiono do wybaru pre- 
zesa Okręgu. W drodze aklamacji wybra- 
no na prezesa Okręgu drh. dyr. Lorenza 
z Wejherowa. Do komisji rewizyjnej wy- 
brano jednogłośnie drh. drh. Riagala z 
Pucku, Króla z Wejherowa, Brzezińskiego 
z Gdyni, a na zastępców drh. Wandkego 
z Gdynl i drh. Meiera z Wejherowa. 

Na wniosek Zarządu powzięło walne 
zebranie uchwałę urządzenia tegorocznego 
Zjazdu Śpiewaczego Okręgu Kaszubskie- 
go w miesiącu lipcu w Lęborku, ufundo- 
wanie Liry Wędrownej imienia Westpha- 
la Augustyna, oraz budżet na rok 1947 w 
sumie globalnej 60,321 zł. 

Po ożywianej i rzeczowej dyskusji — 
prezes drh. Lorenz złożywszy wszystkim 
zebranym podziękowanie za tak liczne 
przybycie na zebranie, przyobiecując z 
swej strony kontynuowanie prac zapocząt 
kowanych przez zmarlego prezesa West- 
phala i po od<piewaniu „Wszystkie nasze 
dzienne sprawy" solwuje zebranie hasjem 
Cześć Pieśni. (R) 


— Starostwo Morskie — Ref. Aprowi- 
zacji I Handlu podaje do ogólnej wiado- 
ości, ze do dnia 15 kwietnia 1947 r. na- 
leży zarejestrować w punktach rozdziel- 
czych tekstylnych 4-ty odcinek rejestra- 
cyjny kart Kat. I na miesłące styczen, 
luty, marzec 1947 r. Po upływie tego ter- 
minu reklamacje me będą uwzględniane. 

Za Starostę Morskiego 
Lubocki, Kier. Ref. Aprowlzacji 1 Handlu. | 

— W piątek, dnia 11 bm. o godz, 20-tej 

odbędzie się na sali ab. Naczka miesięcz- 


GUCZOV MACK GODO: 


Vjitejlaż ledzal Chceme le so zażeci — 
V dregji sujęła beł jem v deguse 
Prz Ji leżnosci! jem so dożnoł, że jesz anā 
połava Kaszebov „Zrzesze” nje irzimó. 

Vjele mje gadała, że poczła na wst tak 
słabo dochadó, jiże le dva, trz? abo szłare 
egzemplarze v mjesąci dosłaną. Jak ło ja 
możebnoł 

Tak tej jesme 


zrobjilð v Perdegonach 
naradę. Tam jesme wuradzeli, ża tę spravą 
noleżi gruńłovna zbadac. — Ca do Kasza- 
bov, na wnjosk starigo Rzapjiszka z Mle- 
chuekjich Pusłk, noleżi zrobjie decht behi 
degus, degus vedle tach vjerzłow: 
Deguse, hej dagusel 
Bjada, chło jesz v łóżku jel 
Bo jak koże słoro zvecz — 
Chodomë dzis z checz! v cheez 
Z vjełerkami najich brzósk 
Pavenekac spjochov z łóżk. 
Bo jesz vjela z vaju spji, 
Bo jesz vjale z vaju snji. 
Mack dzis jidze v deguse, 
Tej ło spjochom pudze zle, 
Pelac bądze: Moła „Zrzesz”ł 
Nji — Tejle, Macku, pjerzl 
Valë, Macku, deguj, piarzl 
V kożdą checz fak zepjisz „Zrzesa”l 

Zepowjedze:  Słaveini lęzek Macke, 
gdovc z Peskova — z szanovną Njedba- 
łoscą Kaszebską, gdovą z Pusłkova — za- 
povjedz pjerszó. 

Słavelni Spjoch, gdovc z Vërov — z sza- 
novną Rózgą brzozową, panną z Perdego- 
nov — zapovjedz dragó. 

Słavetni Mjeszk gburskji, kavaler z Chee- 
vołova — z szanovną „Zrzeszą”, panną na 
vedanju z Vejrova — zapowiedz trzeca. — 


Chłobe wjedzoł jakji przeszkode — niech 
sę zgłosi do mje. Chcemć le so zażeci 


a... A AAA 


ne zebranie członki w Kola Sp. Wyd. „Czy- 
telnik”. 


— Tatusiu, co to jest samouk? 

— To jest taki człowiek, który nie cho- 
dzi do żadnej szkoły i uczy się sam, ban 
nauczyciela. 

— Tatusiu, a kto bije takiego samcuka. 
gdy się czegoś nie nauczy? 

— Nikt, 

— Tatusiu, ja chcę być samoukiem. 


Zamoatne - Wejkerowa, dnia 1947 r. 


Dnia 10 kwietnia 1947 r. zasnął w Bogu przeżywszy lat 81 mój 
najukochańszy mąż, nasz najdroższy ojciec, brat i dziadek 


ś.p. Wojciech Krótki 


emerytowany Nadleśniczy Lasów Państwowych 
odznaczony srebrnym krzyżem zasługi. 


Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 14 kwietnia 1947 o godz. 
ć-tej, wyprowadzenie zwłak o godz. 8.30 z kostnicy Sz 
wego do kościoła paralialnego w Wejherowie. 


la Powiato- 


Oczym zawiadamia znajomych i przyjaciół w ciężkim smutku pogrążona 


Rodzina 


Ceny ogłoszań: drobna ra wyraz 8,— zł, poszukiwanie pracy za wyraz 4,— zł. 


metr wysokości, przy szerokości 1 szpalty po zł 10,—. Reklamowe po zł 12, — 


Unieważnia się zgubione tymczasowe 
zaświadczenie rehabilitacyjne na nazwi- 
sko Albecka Wandea, Gościcino, powiat 
morski. (184) 

Unieważniam zgubiona kenkart. a 
nazwisko Kaczmarek Aleksander, mie- 
chowo, Myśliwska 5 (196) 

Poszukuje się 
ja 47 r. czeladnika rzeźniczo-wę- 
dllniarskiega 4 ekspedientki do składu 
rzeżnickiego (wymagana fachowa zdoł- 
ność). Zgłoszenia: adm. „Zrzeszy*, (172) 


Unieważnia się zagubione tymczasowe 
zaświadczenie rehabilitacyjne na nazwi- 
sko Waldowski „ Smażyno, powiat 
morski (170) 

Unieważnia sie zgubiona kartę reje- 
stracyjną RKU. Gdynia na nazwisko Ma- 
linowski Franciszek, Pobłocie, pow. mor- 
skt. (181) 
++MEDABNSZ| 


POTRZEBNA OD ZARAZ | 


starsza dziewczyna z gotowaniem najchęt- 
niej ze wsi do porządnego domu. Zgloszen_ 


adm. „Zrzeszy”. (138) 


KUPIĘ DOM 


w Wejherowie. Zgłoszenia do adm „Zrze- | 
szy”. (171) 


Tłoczono w Drukarni pod Zarządem Państwswym w Wejherowie. 


Unieważnia się zgubiona kartę reje 
stracyjna RKU. Gdynia na nazwisko Wo 
jewski Henryk, Wejherowo, Sobiemiciegi: 
nr, 258. (1554 


Peo | u RR | 
MEBLE KOMPLETY: 


SYPIALNIE, JADALNIE, 
KUCHNIE, TAPCZANY, 

4 LEŻANKI, KANAPY, 
KRZESŁA, STOŁY 
STOGI E 


poleca po najtańszych cenach 


dóazuka Stefan 


MISTRZ STOLARSKI 


WEJHEROWO, ul. Kościuszki 
obok kina „Śwlt” (podwórze) 


Tlustym drukiem 100proc. drożej. | 


W-06558 


Ogłoszenia urzędowe, przetargt | nekrologi za 1 mili- 


